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Członkom Komitetu Parajjałnego, Członkom Zarządu Parafjalnej Akcji 
Katolickie'}, Członkom Zarządów poszczególnych oddziałów Akcji Kat. jak: Kat. 
Stow. Mężów i Kobiet, Kat. Stow. Młodz. Męskiej i Żeńskiej, Wszystkim Członkom 
powyższych Kat Stowarzyszeń, obojgu Krucjatom Euch., Zarządom i Członkom 
Arcybractwa Straży Han. Serca P. Jezusa, Slow. Pań Miłosierdzia św. Winc. 
a Paulo, Zarządom i Członkom Bractw Trzeciego Zakonu, Żywego Różańca i Poc. 
Matki Boskiej, Członkom chóru kościelnego oraz Wszystkim Parafjanom składamy 
serdeczne życzenia, by Chrystus zapanował, rządził i błogosłatoił w poczynaniach 
i pracy nadchodzącego Roku

J(s. proboszcz, J(s. Wikary,

Porządek nabożeństw.
Nowy Rok dni* 1 stycznia 1936.

Godz. 7. Msza św . —  ks. S ip iń sk i, na­
uka —  ks. prob . Mach

Godz. 9. Msza św . —  ks. proboszrz, 
nauka — ks. S to iń sk i.

Godz. 11. S u m a  —  ks. p rob . Mach, 
k azan ie  —  ks. S to iń sk i.

Godz. 15,30. N ieszpory.

Porządek nabużeństw
w modsiałę po Nowym Roku 5 I. b. r

Godz. 7 Msza św . i nauka —  ks. N N.

Godz. 9 Msza św. i nauka — ks. N. N

Godz- 11 S u m a  i kazan ie  —  ks. N. N 

Godz. 15,30 N ieszpory.

Święta Trseob Króli 6. I. b. r.
Godz. 7 M sza św  i ra u k a  — ks. N. N.

Godz. 9 Msza św . i nau ka — ks. N. N.

Godz. 11 S u m a  i k azan ie  — ks. N. N. 

Godz. 15,30 N ieszpory.

Niedziela I po Trzecb ki Olach.
Godz. 7 Msza św . i nau ka — ks. N. N.

Godz. 9 Msza św . i nau ka — ks. N. N.

Godz. 11 Surna — A d o racja  S tra ż y  H o­
n o ro w ej —  ks. N. N.

Ruch w  parafji.
Z e b r a n i a  Niedziela I. miesią­

ca (5. I. br.) po poł. o godz. 5 zebra­
nie Arcybr. S traży  Hon.

Niedziela II. miesiąca (12. I. b. r.) 
p o  nieszporach zebranie Zy wegn R ó ­
żańca.

M s z e  ś W . Nowy R ok —  Środa 
(1. 1. 1936) 7 godz. do Matki Boskiej 
Częst. o błogosławieństwo.

Czwartek (2. 1.) 7 godz. za f f  
z rodz. Dudwałów. 8 godz. za f-j- 
W ładysław a i Jana.

Piątek (3. I ) 7 godz. w int. S t r a ­
ży Honor. 8 godz. za f  Zygmunta 
Kruchty.

Sobota  (4. I ) 7 godz. o zdrowie 
do Matki Boskiej.

Niedziela (5 I )  9 godz. za f+  
A ntonieg), Julianny, Michała S ło m ­
skich. józefa  i Jan a  Dragańskich.

Poniedziałek (6. I.) 7 godz. w pe 
wnej in tencj1.

W to rek  (7. I.) 7 godz. za ofiaro­
dawców do św. Antoniego.

Środ a  (8. I ) 7 godz. na podzię­
kowanie za odebrane laski i zdrowie.

Czwartek (9. I.) 7 godz. za + J ó ­
zefa Żywota.

Piątek, So bo ta  msze o godz. 7.

C z ł o n k a m i  kościoła św. przez 
Chrzest ŚW. zosta li:  Sypek Krystyna. 
Piotrowski Janosz, P iotrow sk1 Mie­
czysław, Żarska Józefa, Moskwa 
W aldemar, W róbel Halina, Szyszka 
Jan , Ziębacz Eligiusz, Ulatowska 
M. rosła wa, Sk o p  Małgorzata, B ran - 
des Andrzej, T rz m u l Monika, Karp 
Janusz, T k acz  Grażyna, Nowicka 
Krystyna, Kokosińska Krystyna, Po- 
kuteńska W iesława, Z a jąc  Zenon. 
Sy n o w sk a  Danuta, ^tarnow ska T e ­
resa, Machura Adam, S y s k a  S tan i­
sław. / W

Zaw arli zw iązek m ałżeński! B o ­
gusław Janow ski z Anielą Jak u b o w ­
ską, W ojc iech  B eb ak  z M a r ją C h w a -

stkówną, Stanisław  W itek  z Marją 
Sp yra , Antoni M aizec z W ładysła­
wą Guzik, Zygm unt Osmędzki z 
Marjanną Niemiec, Eegen ju sz  So śn i­
ca z Mirosławą Kleinszmidt, Zygmunt 
W losow icz i Ireną Solarz, Bolesław 
Zółtak z E leonorą  Domagała, Henry k 
Jałow iecki z Genow efą Opałka, J ó ­
zef Socha z Zotją Laskow ską, Juljan 
Nowak z Stefan ją  Pawlik, Roman 
Dar mas z Bronisław ą Rutniewską, 
W itold Adamczyk z Antoniną Ma­
izec, Mieczysław Kulawik z Stani 
sławą Dziula, Stanisław  Łop o t z J ó ­
zefą Szyler, Jan Nowakowski z J a ­
niną Kolasińską, Bolesław W ilk  z J ó ­
zefą Osuszek, Michał Kąezor i  Mar­
janną Iwek.

Zapowiedzi: Karol Nowak k a v  
z O tylją  Jarosińską, p. oboje par. 
tut. Aleksander Kowmlski, k. z Zofią 
Hetm ańczyk, p. obo je  par. tut.

Zeszli na m iejsce w iecznego spo­
czynku : Sk rzypek W ładysław a lat 34. 
W itkow ska Józefa lat 68. Kita Jan 
lat 58. Kowalczyk W ładysław  1 26.

Pieśni.
Na Nowy Rok 1936 i na Niedzielę 

po Nowym Roku (5. I.) 

Na Kyrie, Gloria i Credo
W śró d  nocnej ciszy.

Na Offertorjum i Sanctus:
W ita jm y Jezusa , nam n aro dzo n ego .

Po Podniesieniu i na B aranek B oży:
Rozkw itnęła  się l.l ja.
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Na koniec Mszy św .
Przystąpmy do szopy.

Na Trzech Króli. 
Na Kyrie, Gloria i Creao.

Niepojęte dary.
Na O ffertorium  i S an ctu s:

Mędrcy świata monarchowie.
Po Podniesieniu i na B aranek Boży:

Jakaż to gwiazda błyszczy na 
wschodzie.

Na koniec Mszy św .:
B ó g  się rodzi, gwiazda wschodzi.

Na Niedzielę po Trzech Królach. 
Na Kyrie, Gloria i Credo:

W  żłobie leży.
Na Offertorium i Sanctus:

Obchodząc Jezusa dziś Narodzenie.
Po Podniesieniu 1 na B aranek Bozy

Bóg się rodzi, moc truchleje.
Na koniec Mszy św .:

Przystąpmy do szopy.

Na Nowy RoK.
Czas bieży nieubłaganie. Żadna 

Siła pow strzym ać nie zdoła wska­
zówki na zegarze dziejowym. W s k a ­
zówka ta dobiega końca pew nego 
okresu, którym był rok 1935. Z  ude­
rzeniem godziny 12 o północy 31 gru­
dnia zaczniemy na nowo rachubę 
dni roku 1936. Choć to w biegu lat 
naszych rzecz taka zwyczajna, jednak 
rok nowy zawsze z radością witamy, 
pełni nadziei, że nam dni pomyśl­
niejsze przyniesie. R ok ubiegły nie 
nazbyt był pomyślny, bez żalu go 
więc żegnamy, nie powinniśmy mu 
jednak przyganiać, bo B ó g  i to, co 
złem zwykliśmy nazywać, może nam 
na pożytek obrócić. Ze nam Pan 
Bóg dai doczekać nowego roku, dzię­
kujmy Mu za to, myśląc o tem, żeby 
jego czas dany nam na pracę dla 
duszy zbawienia ja k  najlepiej wyko­
rzystać. T o  naszem najpierwszem 
powinno być zadaniem, resztę po­
lećmy O patrzności Boskiej z ufnością 
i spokojem, bo choć nie wiemy co 
się w roku nowym stanie i ja k ie  J m  
on nątn niesie, to lednak j e s t  pewne, 
że Bóg wszystko ma w sw ojem  rę­
ku, a ojcem je s t  najłaskawszym 
i o każdym z nas pamięta.

Prosząc więc Boga, aby nam 
i Ojczyźnie naszej dał rok pomyślny, 
szczęśliwy, aby błogosławił domom 
i rodzinom naszym, nic zapominajmy, 
że pomyślność i szczęście w wielkiej 
mierze od nas zależy. Gdy się przy­
łożymy do pracy i według woli B o ­
żej spełniać ją  będziemy, gdy strzec 
będziemy cnoty i dobrych obyczajów, 
gdy szlachetnemi czynami, silną wo­
lą i dobrym przykładem i na swe 
otoczenie wpływać będziemy zba­
wiennie —  pokój i zadowolenie po- 
czujem w duszy, a to nam szczęście

BH akU r: Ka. Władysław Mach.

przyniesie. Zrozumiemy wówczas, 
że do wyższych rzeczy jesteśm y 
stworzeni, że szczęścia nie daazą 
nam piękne stro je , czy wygodne ży­
cie w dostatkach, bo więcej znaj­
dziemy pociechy w modlitwie i ci­
chej pracy, w cichem apostolstwie 
i szerzeniu wokoło siebie tego co 
dobre i piękne, co do Boga prow a­
dzi i daje pewną nadzieję szczęścia 
nieskończonego w królestwie nie- 
bieskiem.

W stępujm y więc śmiało w rok 
nowy, choć nie wiemy co nam przy­
niesie, bo nad nam. Bóg czuwa i Bóg 
wszystkiem rządzi. Nad nami opie­
ka Najświętszej Pani naszej, która 
wierne sługi sw oje troskliwą opieką 
otacza i sama bezpiecznie po dro­
gach życia prowadzi. Jezus, Marya —  
to hasło życia naszego i pracy, to 
nasza nadzieja, otucha, uspokojenie 
i pewna w każdej potrzebie uc,eczka. 
Z tem hasłem zarzynajmy rok nowy, 
a on stanie się nam drogą do życia, 
co się już na lata nie dzieli, co samą 
radością upaja i wieczną stanowi na 
grodę.

Święto Trzech Króli,
Po przyjściu na świat Chrystusa 

Pana oddają Mu Cześć nie tylko a- 
niolowie i pasterze, ale także przy­
byw ają do żłóbka Bożego Dzieciątka 
Jezus, Mędrcy ze wschoau, przyno­
sząc drogocenne dary.

Niezwykła to rzecz królowie 
poganie przychodzą pokłonić się n o ­
wonarodzonemu królowi. T a c y  to 
znakomici ludzie padają na kolana 
przed Dzieciątkiem u żłóbka i ja k o  
Pana nad Pany G o adorują. Pokłon 
Trzech Króli to świadectwo najlepsze 
że Chrystus Pan przyszedł na świat 
dla wszystkich, więc wezwał nie tyl­
ko biednych pastuszków, ale i mędr­
ców, którzy byli królami, poganami, 
aby było ja sn e ,  że nikogo od siebie 
nie odrzuca, a światło jego  nauki 
obejmie świat jak długi i szeroki.

T rze j Królow ie zostali wezwani 
przez niezwykłą Gwiazdę, o której 
wiedzieli z przepowiedni pioroka, 
kto jednak i gdzie miał być T en  
Nowonarodzony musieli wiedzieć z 
osobnego objawienia Bożego, gdyż 
inaczej nie wyrusz} liby w daleką 
podróż z taką pew nością i nie śm ie­
liby zapytać tak odważnie Heroda 
o innego w Jego  państwie Króla. 
Herod zawstydził się bardzo iż ma­
ją c  Chrystusa w swem królestwie 
nic o Nim nie wiedział. I nas gw ia­
zda wiary prowadzi przez, to życie 
pełne często niepowodzeń smutl u i 
boleści do Chrystusa jaśniejącego 
blaskiem królewskim na tronie nie­
bieskim, który ustawicznie przebywa 
z nami ja k o  „W ięzień Miłości" w

Tabernakulum, lub ofiaruje się za 
nas na Ołtarzach, a kiedyś przybę­
dzie ja k o  siędzia sprawiedliwy, by 
nas sądzić..

Herod zawstydził się, że nie wie­
dział o narodzeniu, podobnie zawsty­
dzeni byw ają często chrześcijanie 
widząc u niewiernych i pogan dobre 
uczynki, których sami nie wykonują. 
T a k  zawstydzają się ci, którzy bez 
żadnych przyczyn opuszczają nabo­
żeństwo, lekcew ażą Sak ram enta  św. 
i nigdy się nie modlą, podczas gdy 
inni gorliwie Bogu służą.

D ary  jak ie  T rze j Królowie złożyli 
Dzieciątku Jezus, wskazują iż Mędrcy 
uważali Chrystusa za Króla, więc j a ­
ko Królowi ofiarowali Mu złoto; w y­
znawali G o  Bogiem więc złożyli ka­
dzidło, które na cześć Boga się za­
pala; uznawali za człowieka, więc 
przynieśli mirę, oznaczającą gorycz 
ziemskiego życia. Przynieśli to w co 
obfitowała ich kraina, bo był to zwy­
czaj starożytny, że do króla przycho­
dzono zwykle z podai kami.

My również możemy ofiarować 
Panu Jezusow i serca sw oje przez po­
kutę i umartwienie, możemy Mu dać 
złoto w jałmużnach i dobrych uczyn­
kach czystem sercem udzielonych, 
kadzidło w modlitwach i. błaganiach 
wznoszonych do Jeg o  Boskiego S e r ­
ca, mirę w postach i znoszeniu cier­
pień z całkowitem poddaniem się 
woli Bożej.

Św ięto  Trzech Króli ma cechy 
misyjne, gdyż jest s j  tnbólem w ybra­
nia pogan na głosicieli nauki Chry­
stusa, ma ono także znaczenie ogól­
niejsze. Chodzi tu o potrójne o b ja ­
wienie się Zbawiciela: światu pogań­
skiemu, którego przedstawicielami 
byli T rze j Mędrców le ze W schodu; 
uczniom i żydom nad Jordanem , gdy 
G o Jan  chrzcił, gdyż dał się wtedy 
słyszeć głos z n .eb a :  „Ten jest Sy n  
mój miły w któremem upodobał so ­
bie", oraz okazanie swej mocy i po­
tęgi w Kanie G alile jskie j,  gdy prze­
mienił wodę w wino.

W łaśc iw e znaczenie święta Trzech  
Króli je s t  to, że Chrystus ukazał się 
światu. Jako  oblubieniec przyszedł 
na ziemię, by poślubić dusze ludzkie, 
zjawił się ja k o  król, któremu dary 
przynoszą, a jako  oblubieniec przy­
niósł wino dobre, napój duchowny 
miłości i łask Ducha świętego.

Obcbodźmyź to św ięto z radością 
i dziękujmy Panu Jezusowi, że przez 
przodków naszych i nas wezwał do 
dziedzictwa swego. Ja k o  swemu 
W ład cy  i Królowi nieśmy w darze 
sw e serca ■ przysięgę wierności na 
zawsze. On nas nakarmi ucztą w e­
selną w Kom unji św. a po tem ży­
ciu ziemskiem przyjmie do królestwa 
sw ego w niebie.

W jtaw ea: Ks. Stefan Stoitiski.
Drak. SoM*wi«ckU ZakUdy b u fU n a  *f.  i  a|r. M l). w Soinairra.


